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R eligia.

Niedziela Palmowa.
O d  Niedzieli Palmowej czyli K w ie- 

tuiej zaczyna się W ielki tydzień, tak 
nazwany od tajemnic w ielkich, które 
się wtenczas obchodzą. N azyw a się 
zaś Niedzielą P a l m o w ą  od gałązek 
palmowych, które się w ten dzień święcą, 
na pamiątkę tryumfalnego wjazdu Chry­
stusa do Jerozolimy. N azyw a się je­
szcze Niedzielą K w i e t n i ą  dlatego, iż 
je st najczęściej pierwszą niedzielą mie­
siąca, albo też i księżyca kwietniowego, 
czyli wiosennego; gdyż (uważajcie so- 
(bie dobrze!) W ielkanoc przypada za­
w sze w p i e r w s z ą  N i e d z i e l ę  po 
p i e r w s z e j  p e ł n i  w i o s e n n e j .

Uważajcie teraz obrzędy, które się 
w  Niedzielę Palmową odbywają:

Po zwykłem pokropieniu ludu św ię­
coną wodą, Kapłan, ubrany w fioletową 
k apę, przystępuje do poświęcenia ga­
łązek  palmowych, które lud trzyma w rę­
ku; poczem następuje p r o c e s s y a .  I  tu 
przedstawia się żywo scena Jerozolim­
sk a , i jakoby przed naszemi oczyma 
się odbywa, I dlatego w szyscy opu­

szczają kościół, a przyszedłszy do bramy 
kościelnej, znajdują ją  zamkniętą; lecz 
część chóru ( u  nas organista,) wchodzi 
do kościoła, aby przyjąć Chrystusa; K a­
płan zaś stoi przede drzwiami. W ten­
czas śpiewają następuy hymn Teodulfa:

Królu Chryste i nasz Zbawco,
S ław a Tobie, cześć i chwała!
Pieśń H o s a n n a !  Tobie dzisiaj 
Z ust dziateczek silnie brzmiała.

Królem jesteś Izraela,
Ród ? Dawida sw ój wywodzisz. 
Królu nasz błogosławiony,
W Im ie Pańskie co przychodzisz.

K’tobie wszystkie Niebian chóry 
Wznoszą wiecznej chwały pienie;
I na ziemi człek śmiertelny,
Nawet nieme w sze stworzenie.

.Lud żydowski z palmą w  ręku 
Ot wychodzi przeciw Tobie,
My Ci niesiem również pienia,
Modły, śluby o tej dobie.

Gdyś miał ponieść za nas męki,
Miał Cię lud w powinnej chwale;
I my Tobie, Królu wieczny,
Niesiem dzisiaj hymn w zapale.

Owe Ci się spodobały,
Przyjm te również modły, Panie! 
Królu dobry i łaskaw y,
Co masz w  dobrem podobanie.
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Potem Kaplan uderza drzwi doluą 

częścią krzyża; a te natychmiast się 
otwierają, i wchodzi Processya do ko­
ścioła. Bramy królestwa niebieskiego 
przez grzech zamknięte, mogą być tylko 
otwarte przez krzyż, tojest przez tego, 
który za nas na krzyżu umarł.

Teraz się zaczyna scena smutku, 
męki Chry stusa. Na pośrodku kościoła 
kładzie się krzyż, który Kaplau uderza 
palmą potrzykroć, śpiewając: Napisano
jest: uderzę Pasterza.“ — Chór odpo­
wiada: „i rozproszą się owce trzody; 
lecz gdy zmartwychwstanę, uprzedzę 
was do Galilei. Tam mnie ujrzycie, 
mówi Pan.“ — A podniósłszy Kaplan 
krzyz, śpiewa dwa razy: ,.0  krzyżu! 
witaj, nadziejo jedyna.“ — Chór: „w tym 
czasie męki dobrym dodaj łaski, a win­
nym zgładź występki;“ — a za trzecią 
razą: „Ciebie Trójco, źródło zbawienia1̂  
Chór: „wszelki duch wychwala; któ­
rym udzielasz krzyża zwycięztwo, do­
daj nagrody. Amen.“

Podczas Ewangelii we Mszy świętej 
czyta Kapłan całą mękę Pana naszego 
Jezusa Chrystusa, z palmą w ręku, i dla­
tego Ewangelia jest tak długa. Pod­
czas niej więc rozmyślajcie, Bracia moi, 
co Chrystus ucierpiał za nas grzeszni­
ków, i jak my żyć powinni, abyśmy się 
stali godnymi owoców jego śmierci.

Cały ten Wielki tydzień jest pełen 
tajemnic, osobliwie Wielki Czwartek, 
który wam opisałem przeszłego roku 
Nr. 8., i Wielki Piątek Nr. 9 i 10. 
To sobie powtórzcie i odświeżcie w pa­
mięci, bo te obrzędy są bardzo ważne, 
a łatwo można je  zapomnieć. Dlatego 
przeczytajcie je sobie z uwagą, nim pój­
dziecie do kościoła, abyście zrozumieli, 
co w kościele zajdzie.

O Wielkiej Sobocie, w’ której obcho- 
dzim wiele obrzędów, pomówimy sobie, 
jeżeli Bóg nam życia i zdrowia użyczy’ 
w roku przyszłym; bo dzisiaj nie ma 
miejsca po temu. — A teraz w poście 
surowym i w umartwieniu namiętności 
oczekujcie Zmartwychwstania Pańskie­
go, aby wam wszystkim posłużyło ku 
pożytkowi dusz waszych, i zbawieniu 
wiecznemu.

M edycyna dom ow a.
(C iąg dalszy .)

VIII,
Czy stość .

Pielęgnowanie skórki dziecka nader 
je st ważne; przyczynia się bowiem nie- 
tylko do dobrego utrzymania go w zdro­
wiu , ale i zapobiega wielu przeciągłym 
cierpieniom, którym tak często podlegają 
dzieci. Skóra ma sobie wrażną czynuość 
powierzoną i dlatego też wielką w go­
spodarstwie ciała ludzkiego odgryw'a 
rolę; czynność jej jest niekiedy tak zna­
czna, że człowiek czasami więcej przez 
skórę wydziela, aniżeli przez trzewia i 
nerki. Wyrachowano (chemicy Lavoi­
sier i Seguin), iż u dojrzałego człowie­
ka ilość codziennej perspiracyi, czyli po­
tu, składającego się z płynnych i stałych 
części, wynosi funt i 14 uncyj (t.j wię­
cej jak pół kwarty). Płynne cząstki 
potu przy zwykłej temperaturze jako para 
ulatują i z powietrzem się łączą, a stałe 
jako brud osadzają się na skórze i lek­
kie na niej wywołują drażnienie, zaty­
kają otwory jej naczyń, a tern samem po­
czątkowo tamują czynność skóry, z cza­
sem zaś całkiem ją  niweczą. (Siady te-
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go brudu widzimy codzień na bieliznie.) 
Dlatego jeżeli te  cząstki nie w ydzielą  
się i zostają w  sk ładzie  organizmu, na­
tenczas szkodliw y nań w pływ  w yw ie­
rają, lub też nawet szukają sobie innej 
do wydzielenia d rog i, j a k  n. p. kiszki, 
nerki, a naw et płuca, i mogą w  wymie­
nionych organach niebezpieczne w y w o ­
łać  choroby. W  niemowlęcym w ieku 
czynność skóry w iększa  je s t  aniżeli u 
dorosłych, dlatego też zaniedbanie s ta­
rannego jej utrzymania je szcze  gorsze  
za sobą pociąga skutki, jako to: lisza- 
jowate wyrzuty, zaprzenia, zlanie g łow y 
i t. d. Przytoczone uwagi przekonają 
pewnie k a żd e g o , źe  co do czystego 
utrzymania dziecka największa starau- 
ność nigdy zbyteczną nie będzie.

Najlepszemi sposobami utrzymania skó­
ry  w dobrym stanie są kąpiele, mycie i 
częsta zmiana bielizny. Od chwili uro­
dzenia powinno dziecko być codziennie 
raz  przynajmniej wykąpane i gębką  do­
brze wymyte. Dzieciom starszym dosta­
teczna je s t  jedna kąpiel na tydzień. K a ­
żda matka lub niańka musi tak długo sama 
się kąpaniem i myciem dziecka trudnić, 
dopóki samo z czasem nie nabierze tyle 
sił i zręczności do tego. Początkow o 
trzeba używ ać do kąpania lub mycia 
w ody cieplej, dopiero później, (i to pod­
czas lata tylko i kiedy dziecko je s t  
s ta rsze)  można je zwolna do zimnej 
wody przyzw ycza ić ; bo nagłe  przejście 
do zimnej kąpieli może się stać niebez- 
piecznem. Dobrze j e s t . zostawić przez 
całą noc wodę do kąpania lub mycia' 
dziecka w izbie, aby się w ten sposób 
śwież,ości swojej pozbyła. W  pierwszych 
po narodzeniu dniach trzeba podczas 
kąpania i mycia sznureczek pępkowy, 
obwinięty w  płótno, starannie w  kąpieli

podnosić, żeby dobrze cały brzuszek 
oczyścić. Z w y k le  około 108° dnia po 
urodzeniu, sznureczek tenże usycha i 
odpada, zostawując po sobie mały w rz o -  
dek  ją trzący, który się w kilka dni potem 
sam goi. Niekonieczuem je s t  do mycia 
w  kąpieli mydło; do tych tylko c z ą s tek  
ciała użyć go można, gdzie się najwięcej 
gromadzi brudu. Po każdej kąpieli i po 
każdem myciu trzeba całe dziecko rę ­
cznikiem dobrze w y trzy ć ,  mianowicie 
tam, gdzie skóra liczne tw orzy  fałdy, 
ja k  n. p. około szyi. Jeżeli się bowiem 
tej ostrożności nie zachowa, powstają 
zaprzania, a niekiedy i w rzody do w y ­
gojenia uporczywe. Aby temu zapobiedz, 
trzeba miejsca, w których się takie fałdy 
znajdują, starannie w ysuszać, zasypy­
w ać suchym i miałkim proszkiem. W y ­
cieranie ręcznikiem po kąpieli powinno 
ja k  najspieszniej być uskutecznione, aże­
by na skórkę częściowo je szcze  mokrą 
nie działało powietrze, bo z tąd  powstają 
choroby zapalne. K ażdego dnia naj- 
pierwszem zatrudnieniem każdej matki, 
lub niańki, powinno być kąpanie dzie­
cka, a to dlatego, że  ono nigdy z pe ł­
nym żołądkiem kąpane być niepowiuno. 
W  dniach tatowych przed każdą kąpielą 
można dziecko zupełnie nago na kilka 
minut w  pieluszkach na podłodze poło­
żyć, żeby, podług w yrażenia uczonego 
Frauklina, używało kąpieli powietrznej. 
Iść  tu przecież trzeba całkiem z a  in­
stynktem dziecka: jeżeli jest silne, n a ­
tenczas pow ietrze je s t  mu przyjemne, jak 
to widzimy po wsiach, gdzie  dzieci czę­
sto przed progiem zupełnie nagie ja k  
najspokojniej leżące napotykamy; jeże li  
zaś je s t  słabe, chroni skórkę  i p rzez  
k rzyk  okazuje nieukouteutowanie sw oje. 
Naczynie, w  którem się dziecko kąpie,
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tyle powinno w sobie mieście wody, żeby Ale samo mycie i kąpanie dziecka n,V
po szyję w mej zanurzone było i żeby w iele co pomoże, jeżeli starannie bie !
wolno poruszać się w me, mogło. zny zmieniać się nie będzie. Dzieci bar- 

Gzęste stołeczki i w ydzielanie urynki dzo małe trzeba co dzień w świeża nrrv 
wymagają tez częstej zmiany pieluszek oblekać bieliznę; a gdzie tego zrobić sio 
świeżych; zaniedbanie czystości co do nie da, (o przynajmniej jak najćześciel 
tego punktu, pociąga za sobą zapalenie zmieniać ją należy. Ź e bielizna now iim i 
|kork), a wskutku tego i owrzodzenie, być doskonale wysuszona, samo się przez 
Wypróżnienia żołądkowe przychodzą się rozumie, 
zwykle peryodycznie, czyli o pewnych 
godziuach; dlatego też pilna i troskliwa 
piastunka łatwo wymiarkuje chwilę, kie­
dy owe wypróżnienia przychodzić zw y-
kły, i przyzwyczai zwolna dziecko do *
porządku; a jeżeli, jak się często zda­
rza, dzieci w tym względzie żadnej nie Krasicki o tytułach.
zachowują czystości, wina całkiem na i nk , . .
piastunce polega. Starajmy się jak naj- 7 . ? ^  ZaCZy,nal1 się 0(1
usilniej już od dzieciństwa działać na ^ S r m)lk!e™’ nakomec stają
uregulowanie stołeczków, bo to na całą • 5 • » właśu,e .u nas g^eczue
przyszłość dojrzałego wieku człowieka wzięły wzrost i powiększenie,
najzbawieuniejsze wywiera skutki; udać ,l .  wasci Pos®*° do tcaszeci, od waszeci
nam się zaś to musi, bo tej peryodyczno- m oZT nZT **  i° wa°z ™ośd  do w asz-  
ści codo  wypróżnień sama natura w y- ^ »a , dalej nastał waszmosc mo-
maga. Z  wiekiem dziecka czystość u- l l S f " ” ’ • J wiell™?ny\ l aśme wJelZ 
stawać niepowinna; trzeba je koniecznie w  vm ,fii PSUłecf n̂ ' N ie wiem, co dalej 
co dzień wyczesać, oczy, uszy, w ogóle J s In,75 ale i tego, co mamy, nadto, 
wszystkie kanałki do wnętrza organiz­
mu prowadzące, porówuo ze skórą pil­
nie wymywać.

SPIS KSIĄŻEK ZAPASOWYCH W  KSIĘGARNI ERNESTA GtlNTHERA
W  LESZNIE.

Żywot Maryi de M ocrl i Dominiki L a/, z ar i w  Tyrolu, piętna 
Pana Jezusowe na ciele swojem noszących. r,„z x .

Cena: y grp., czyli 1£  sgr. u

Piękny i czytania godny opis życia o cierpliwej Helenie, córce 
3 J S 2 S W * ,  cesarza krajów wschodnich, d i .
n i e w i a s t ,  jako wzór cierpliwości.

Cena: 12 grp., czyli 2 śgr.

Nakładem i drukiem Ernesta Giinthera  w L esznie. -  (Redaktor: J . K otecki w K ościanie.)


